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O pomiar kowaniu wydatków

M O Ś C I  P A N I E  M O N I T O R

JEzli pragniemy prawdziwego y  

gruntownego nabyć na tym śm iecie 
Nnn hono*



honoru,  mamy fig koniecznie z naſze- 
mi wydatkami miarkować. Bo iakże 
ma ten fobie na honor zarobić ,  któ
ry roztrwaniaiąc dobra ,  fzczegulnie na 
ſwoiey zaſadza fig durnieć Wfzak z  
doświadczenia widziemy, iż nie natym 
gruntuie fig punkt honoru,  co może 
być znaſzego bliźniego z uſzczerbkiem* 
Daymy to, że nie ieden chcący za dosyć 
uczynić ſwoiey paffyi,ktorą ma w roz- 
praſzaniu nad zamiar dochodow 
ſwoich, a nie maiąc na to in tra ty ,  k to -  
raby  iego dalſzey okazałości wyftar- 
czyć mogła,  uciemięża poddanych, 
a nakoniec ich maiątki y wiaſności 
wydziera ,  c z j l iż  tym ſamym fobie nie 
ſzkodzi? Wiemy bowiem dobrze ,  iż 
mylą  fig ci w ſwoim przeſądzie we
d ług  maxymy rozlicznych Polityków, 
Jktorzy rozumieią,  iż przymnożenie ich 
maiątku na uciemiężeniu ubogich 
chłopków zależy .  Ale iaki ztąd poiy.
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tek ſpodziewaią fię odnieść ci, których 
Wydatek przewyżfza dochody, wcale 
tego podąć nie mogę. Bo ieżli ro- 
Zumieią ,  iż przez to podwyżfzyć fię 
mogą, przez o t rzymanie  iakiego urzę
d u ,  wcale w tym oſzukuią fię, gdyż 
zwierzchność nigdy takiemu nie może 
powierzyć ſprawowanie publicznego 
urzędu ,  który rządzić (prawami domo- 
wemi nie ieft fpoſobny. A tak gdy 
tylko ta pafTya,gorę nad  człowiekiem 
weźmie, tedy on  graniem, biefiadami,  
myśliftwem, Iłowem rzeklſzy, rozpuftg 
bawiąc fię, zarzuca w fobie wfzyftkie 
te  talenta,  których przez  wzwyż po- 
mienione zabawy użyć nie może. Gdy*
by  to ieſzcze te ſzkody z nieporfiiar- 
kowania dochodow pochodzące, (o 
których iuż mówiłem) zlewały fię t;a 
ludzi,  flufznieby iuż  tego poprzeftać 
mogli, a le żeta.k okropne wiodą za fo
t a  okoliczności,  chronić fię więc tey 
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niepotrzebney okazałości, właśnie ia- 
ko zarazy potrzeba.  Mamy tyliączne 
y prawie nie przeliczone,  a uwagi go
dne przykłady, które tak wielu do o- 
f tatniey przyprowadziło nędzy, nad  
których lofem ftuſznie wzruſzyć fię po
winniśmy.  Widzieliśmy do czego ich 
przyprowadziła utrata Dobr: aby fo
b ie  wkorzenioney zadosyć uczynili  
pi fly i .  Widzieliśmy nakoniec do ia- 
kich naiogow przyprowadziło ich roz
trwonienie  wydatków, nie zgadzaiące 
fię z  ich dochodami, krore tu wyrazić,  
rzecz nie potrzebna,  a mnie przycru- 
dna  dla wielości ich zdaie fię.

N ie  dowodzę ia tu, aby w każdey 
mierze rozrzutność miała być nagan
ną; znayduią fię wprawdzie rożne  
przynadki,  które ią wielce chwalebną 
czynią.  Widząc  bowiem nie ieden 
trofkliwie dbaiący o dobro  publ iczne
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Obywate l ,  2e Oyczyzna  w czafie po
trzeby znayduie fię w niedoftatku,  a 
będąc witanie podźwignienia y pora
towania iey,może ſwoie dobra,  maiątki, 
na uilugi Rzec :ypoſpol tey ſakryhko- 
Wać. Albo gdy n.tto tracić będziemy 
dochody naſze, co może być naſzycli 
Przyiaciol y bliźnich pomocą y ra
tunkiem. Ale gdy tylko te  okolicz
ności zachodzić nie będą,  koniecznie 
obowiązani iefteśmy z nafzemi miarko
wać fię dochodami,  bo inaczey zawſze 
w cafym życia naſzego przeciągu bę
dzie nam zbywaio na potrzebnych do 
ſpoieczności ludzkiey rzeczach. A tak 
ani nabyć prawd7 i / e g o  honoru,  do  
ktorego z krzywdą bliźniego dązemy, 
nie można,  ani też go Izukać tym ſpo* 
lobem nigdy nie powinniśmy.

Antoni Uf?rzyptiwjkł 
Kiifzteianic JLokomoreń/ki
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MOŚCI  PANI E M O N I T O R

Dz iw na  rzecz ,  i e  u nas mniey 
tych poważaią , którzy ſami 

fobie ziednal i  zaſzczyc w Oyczy- 
fnie, '  n i ź l i ty c h ,  którzy ſami z fie- 
b ie  nic nie przydali  do  zarobionego 
przez Przodkow. Jedni gdy uyrzą  
takiego Człowieka, gardzą nim, udaią 
wſzyftkie iego zaftugiwania %  za wy
krętne lub  podchlebne,* a to  iego 
uſzczęśliwienie bardzey Pańflkiemu 
rezonowi,, lub  intereflowi iakiemu,  
nie zaftugom przypiſuią.

Drudzy uznaią fluſzność w iego 
uſzezj-



uſzczęśliwieniu,  zaś ſami popełniai? 
niefluſzność, gdy nim gardzą dla tego, 
^e naprzykiad byi wprzód mier* 
nego urodzenia .  Patrz  W.M. Pan iak  
Wielka niefluſzność! co wiele O ſob  za 
fluſzność uznało,  to iedney gan ić .  O  
iak y to wielki nierozſądek: dla  tego 
gardzić, dla  czego bardziey ſzacować 

potrzeba.

Niechay wyznają takowi,  ktoregc* 
bardz iey  Rzemieślnika według flu- 
ſzr.ości ſzacuią, czyli tego ,k tóry  z pro- 
ftey gliny  ulepił  delikatne y bardzo 
piękne naczynie, naprzykiad przednie  
^orcellany? czyli t e g o , co z  przed
niego Złota miernie  kształtne u le ie

i7 naczynie? Albo czy tego  Rolnika po-
erze-
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trzeba chwalić,  co z piafczyftey Roli  
czyni ujrodzayną, czyli tego, co na u- 
rodzayney y dobrze  uprawney ſa* 
me chwafty zaſiewa, l u b  przynay- 
inniey niedba o zafiew? >
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